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KILKA SLOW o DZIEŁKU POD TYTUŁEM »MYCIE 

OWCZEJ WEŁŃY.«

Rozwodzić się nad tein ile wełna owiec cienko w eł-, 
nistych, była i jest używana do opędzania niezbędnych 
potrzeb, byłoby zbytecznem. Chcę tu tylko powiedzieć, 
Że oprócz przy miotów właściwych wełnie merynosów, do- 
skooałe oczyszczenie, oraz wymycie jej w taki sposób, 
aby I10 wypraniu przedstawiała się taką , jaką fabrykant

‘ otrzymać, tak aby pod względem białości, czy- 
w innych przymiotach, nic do życzenia nie zo

stawiała, to powtarzam że doskonałe wymycie stanowi o 
większej lub mniejszej wartości i cenie wełny.

Hodujący więc owce na mycie wełny szczególniej
szą zwrócić powinni uwagę. Bo lubo niezaprzeczoną jest 
rzeczą, że przez pranie nie może się stać wełna ani le
pszą, ani szlachetniejszą, ani cieńszą, jednakże o jej naj
większą czystość najwięcej dbać należy.

Okoliczność ta tern większe j jest jeszcze .wagi, sko
ro zastanowimy się, ile wpływu w y wicia sposób postępo
wania przy tej czynności, nie tylko na czystość wełny, 
ale zarazem na stan zdrowia owiec, zwierząt tak ilelika- 
tnych.

Przedmiot ten tak ważny w hodowli owiec oddaw na 
zajmował, i ciągle zajmuje myślących gospodarzy i han 
.Iłujących wełną, nad podaniem w tej mierze stosownych 
środków przy jej mye*H- .

Właśnie od czasu, jak owczarstwo na wyzszym do
skonałości stopniu stanęło, od czasu kiedy z postępem 
cywilizacji i potrzebowanie doskonalszej wełny do lepszych 
wyrobów powiększyło się, wreszcie od czasu kiedy nau
ki przyby w'ać zaczęły w pomoc przemysłowi gospodar
skiemu; od tego mówię czasu nieustannie, wiele rozpra
wiano, wiele myśli rzucano, liczne doświadczenia robio
no, nad udoskonaleniem sposobu czyszczenia i dobrego 
mycia wełny. Wszystko to skreślały pióra, ale po wię
kszej części w pismach czasowych; a zatem całości tych 
spostrzeżeń i doświadczeń nasza szczególniej literatura 
gospodarska, dotąd nieposiadała. Szczera przecież chęć 
stania się w tym względzie użytecznym, zapełniła ten nie
dostatek przez wyszłe świeżo z pod prassy drukarskiej 
dziełko pod tytułem: »Mycic owczej wełny, podług uaj- 

nnowszych sposobów, oraz ocenienie ich skutków, opar- 
»tyh na teorji i doświadczeniu przez Doktora Karola Wił- 
oliclma Kahler, przekład Wincentego Józefowicza, 1’ro.J 
»f|»st: Gosp: Wiejs: i Łeśn.«

Dziełko to mieści w sobie co następuje: Uwagi nad 
roślinneini środkami skutecznie na mycie wełny wpływa- 
jącemi, tak pod względem przyrodzonym jakoteż przemy
słowym; — o rodzajach zanieczyszczania i oczyszczania 
wełny; —o wyborze wody domycia;—o użyciu kartofli do 
prania wełny o praniu mąką—omyciu odwarem ze sło
dzili o myciu za pomocą ałkaljów, mydeł, ługu. Dalej 
rozbiera metodę Wagnera która się zasadza na użyciu 
wody ogrzanej do mycia.—Metodę prania podaną przez 
p. 1’rejsa—Pranie na zimno przez p. Andre.—Rady pana 
Mentzel. W końcu przedstawia okoliczności na które 
wzgląd mieć należy, ażeby mycie pomyślnie i prędko u- 
skutecznie, oraz o sztucznein praniu — o myciu owiec bez 
pławienia——Nakoniec przedstawia rzecz o suszeniu weł
ny po umyciu.

Dziełko to zawierające jak widziemy różne sposoby 
przy myciu wełny, oraz użycie różny ch środków ułatwia
jących w niektórych razach to działanie, tein ważniejszeiu 
jest dla gospodarzy i handlujących wełną, że rozbierając 
podawane środki sposobem praktycznym i teoretycznym 
a tein bardziej na doświadczeniach światłych ludzi opar
te; postawi wszystkich producentów wełny i właścicieli 
owczarń w możności rozróżnienia w wielu razach prawdy 
od fałszu, a zarazem poznania i używania tego, co rze
czywiście do użytku posługuje, a łatwego uchronienia się 
od tego co by na straty i szkodę narazić mogło. Dla o- 
siągnienia bowiem zamierzonego celu w myciu wełny jak 
z- jednej strony nie godzi się porzucać naturalnych, po
wszechnie znanych a zwłaszcza doświadczeniem uznanych 
za dobre sposobów, tak z drugiej strony chwytanie sżę 
bardzo sztucznych, podanych w nowszych czasach środ
ków, nie zasługuje bardzo na pochwałę. Bo to co w je- 
dnem miejscu lub w pewnym razie pomódz, w drugim za
szkodzić bardzo może.

Niektóre z tych sposobów i środków mogą być 
kie. Że nie Zalecają się ani Stosownościa i prostota ani 
tez łafwein wy konaniem i pomy ślny m skutkiem , raz dla 
tego ze z wielą połączone są trudnościami, po w tóre że 
dazo pracy, czasu j kosztów wymagają, a co jjszcze wię-
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cej wymagają wiele technicznej wprawy i różnorodnych 
wiadomości , które nawet obcemi dla gospodarzy być 
muszą.

Chociaż nierozsądkiem byłoby uciekać się do in
nych środków mycia wełny, mogąc przyjść do tego la- 
twiejszemi sposobami; zdarzać się przecież mogą okolicz
ności już to miejscowe, już to chwilowe, które wymaga
ją użycia środków sztucznych. Korzystną zatem jest rze
czą, obeznać się ze środkami w dziełku wspomuionem 
Zebratiemi, ażeby wiedzieć którego z nich użyć w razie 
potrzeby przy myciu wełny.

Zachwalać jedne łub też ganić drugie sposoby pra
nia l)ię można—pamiętać bowiem potrzeba na to, że sku- 

s teczuość zastosowania tych sposobów łub użycia poda
nych środków, zależy od klimatu, pory roku, wody, rodzą-- 
ju tłustości potowej owiec, od zręczności i wprawy lu
dzi it. p. okoliczności. Spodziewać ą'ę jednakże' najeży 
ie właściciele owczarń mając pod ręką w spoinnione dzieł
ko oraz pamiętając na własne i zarazem ogólne dobro, 
niezauiedbają robienia w tyin przedmiocie oświadczeń, gdyż 
one wskażą im który ze sposobów podanych do miejsca 
i okoliczności z korzyścią zastosowany być może.

Ch........

Z tego sprzedano: 
w Gdańsku sztuk 18,566 
w Kraju — 2,297

Pozostało 
w I a s a c h August o w s k j c j,

Pozostało w roku 1811 drzew a tow aruego sztuk 
sążni — — — — 19,175 1(2 
dokupiono sążni — — 4,Q55_~__

Było razem sążni 23,239 1}2, 
Sprzedano:

za granicą . . . . i 
w Kraju ....
Pozostało na rok 1813

Kontrakt z Kommissją Rządową Przychodo w i Skar
bu o tę sprzedaż drzewa, kończy się w roku bieżącym

Tartak w Jaworze siłą pary' poruszany, dostarczył 
przeszło 600 kóp bali i tarcic, które sprzedano po cenach 
pokrywających nakłady, z pewną jeszcze w zyskach prze- 
wyżką.

4) Fabryka Machin na Solcu.
Fabryka Machin na Solcu, utrzymywała się w ciągu 

roku 1842, o własnych praw ie siłach. Obstalunki jej by. 
ły większe j.,k w roku uply niony m, przyjęła ich bowiem
za rub sr. — — — — — 260,000
a wykonała za — — —• — — 220.000

Do najważniejszych należą: zamówione dla Górnic
twa do Zakładów w Dąbrowie dwie machiny o sile 80 ko
ni. Są to największe jakie dotąd w tej fabryce budowa
ne były. Fabryka wykonała także w ciągu roku kolosal
ne pomniki Z płaskorzeźbami, do mostu wiszącego pod 
Brześciem Litewskim, oraz piękne odlewy kolumn do Ko
ścioła S. Karola Boromeusza w Warszawie. Na wzmian
kę zasługuje także zaprow adzone wbili Zakładzie oświe 
tlenie gazem, który fabryka dostarczać może w znacznej 
ilości, po cenie umiarkowanej, a tern samem przyczynić 
się, do upowszechnienia tego rodzaju oświetlenia, w in
nych Zakładach Warszawy.

Warzelnia Soli w Ciechocinku.
Produkcja Soli w roku 1812, wynosi cent- 120.531, 

a zatem najwyższą jest ze wszystkich lat istnienia tej Ma 
rzełni; od produkcji zaś roku 1811, wyższ.- o cent. 13,913: 
blizkiem więc jest spełnienie zamiarów Banku, doprowa
dzenia produkcji rocznej do 100.000 cent. Berlin czy ji 
126,875 cent: polskich. W otwór Nr 1 głębokości stóp 
912 cali 6, wpuszczono pompy drewniane, i przysposo
bione rury miedziane, przez które za pomocą machiny pa
rowej o sile 12 koni, otwor ten dostarcza przeszło l6,, 
Solanki —Pogłębienie otworu Nr 2 postępuje i dochodzi 
już 130 stóp-

Bankowych, i ostateczne urządzenie stosunków ze Skar
bem z tego przedsięwzięcia.

Sprzedaż drzew a w las ,di Płockich i Augustowskich 
z której przewyżka przeznaczona jest iia pokrycie awan
sów- na Kanał dany ch, przedstawia następujący rezultat;

A. w las ac h pjo ck ic h.
Pozostało z r. 1841 drzewa towaruego sztuk 480 

Zakupiono z «'ięe przez Kommissją Rządową 
Przycłiodóay i Skarbu w skazanych, drzewa sztuk 20,727

Było razem sztuk 21,207

20,863
344

8.666
11,689

ZDANIE SPRAWY BANKU POLSKIEGO ZA r. 1812.

2. P o ż y c z k i na zastawy.
(Dokończenie.)

2 M a g a z y u y.
Łatwa sposobność 'sprzedaży w ciągu r. 

Ża, usuwała potrzebę udawania się do Banku 
zaliczeniach na tpn przedmiot; jakoż w małej
ści korzystano z urządzonych Magazynów, i ogólny ruch 
zboża złożonego w składach Banku w r. 1842 wynosił:

a) v. Magazynie w Nowymdworze, przez prywatnych; 
Inteudcnf tirę czynnej Armji korcy 16,514.

b) w Magazynie Włocławskim, przez prywatnych kor- 
cy 7,761.

Pozostałość zaś na roi. 1813 
w Magazynie lin kprcy 2352 
W Magazynie 2m — 2685

Ruch wełny tudzież innych 
Warszawskim był następujący: ,

Wełny ccntn: 
Pozostało z końcem r. 1S11 3.023 
ZJożoiió 
Było razem 
Wydano wciągu roku 
Pozostało na rok 1813

W porównaniu przeto z

3) K a n a 1 Augusto w s k i.
Osiągnięty dochód z opłaty myta, wynosił rub. sr. 

Ł913 k 21 1|2 Spław tylko drzewa miał miejsce. Na
der- nizki stan wody utrudzał i w tym roku żeglugę- Wy
kopane były wciągu roku niektóre roboty zachowawcze 
i naprawy, w- miarę zaszłej (ego potrzeby. Protokóły' od- 
biorcze wszystkich wykonanych przy Kanale robót, wkró
tce przez właściwą Władzę sprawdzone być maja, co gdy 
nastąpi pczyśpiesi ony hę.L-ie obrachnneL z nakładów
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lak dalece

skliwej uprawie 
Z a m i,

Rzedł do oddzielnego 
w ej |*i- zy chodów i L

t„ na mniejszych włościach, czy tez na więaszj < n m.|ą- 
tkarli ni zeż dozorców i zawiadowców gospodaruj.|cy, za
wsze nie spuszczają z oka zapraw adzonego systemu, któ
ry się zasadza na starannej hodowli inwentarza, i tro
skliwej uprawie roli, bacznem obchodzeniu się z nawo- 
zami, zaprowadzeniu nasion pastewnych i innych najko- 
rzrstniejszych, a zawsze mając wzgląd, aby te nie były 
produkowane z ujmą miejscowego rolnictwa, na utrzymy
waniu budowli w dobrym stanie, pielęgnowamu drzew 
wszelkiego rodzaju, zakładaniu zagajników i t. p., zwró
ciwszy uwagę przyznajmy, iż taki jest nowy > ze potrze
buje znacznych nakładów i ciągłe obrotowego kapitału. 
1’vtani się więc czy trzy rodzaje takie mogłyby się po
rozumieć przy zebraniach lowarzystw, zwłaszcza przy 
naszym pólskim żywym temperamencie? Jakiż więc jest 
środek abyśmy mogli korzystnie porozumiewać się w za
wodzie gospodarskim. Ja rozumiem, że nie inny na te
raz, jak tylko przez rozpowszechnienie pism perjodycz- 
nych rolniczych. — Dwa u nas szczególniej rolnicze wy-

mysią mc j---- — . .......................
swego na jedneni miejscu , mogli jak największy za»ou 
sobie zrobić. Przy takieni postępowaniu ciż pp. ekonomi 
przymuszeni ludziom z gos. ' slwem styczność mającym 
zupełnie pobłażać, a pana starają się łudzić wszelkiego 
rodzaju raeyjami.• ’ I • -- ^AfinAiltirrv. L-IAr«V(łZV

<• ó r n i c t w o. .Podług Sprawozdania za rok 1841, w Okręgu w scho
dnim Z kładów Górniczych, pozostawały jeszcze do wy 
kupczenia, Pudiiiigarnia*w Brodach i Walcownia « Me- 
tulisku. Pierwsza już do puszczenia w obieg przygoto
waną została, drugiej budowa opóźniła się z powodu za
mierzonego wprowadzenia kół wirowych, do których u- 
rządzenia, czynione .byłe dalsze przy gotowania. ,

M sżystkie w tym Okręgu Zakłady, były " < ’’
8/2 czynne, nie wyłączając pieców Starachowickich , 

które oczekiwały na odbiór przez. Administrate ■» Z ikła 
dow Górniczych. Budowa drogi bitej od Bzina do Za- 
wichosta, na całej jej długości, znacznie została posuniętą.

W Okręgu Zachodnim w Hucie Bankowej, zasz a 
potrzeba powiększenia dmiąeej siły przy w.ekic . p.ecac , 
Pfttez przydanie dwóch wielkich machin nowych z.batan- 

i tych budowa w Zakładzie Machu, na Solcu, za- 
’•’’•ądzoną została. W Niwce zajmowano się zmianą ma 
SZynerji poruszającej, niemniej robiono przy „<> o\ ‘ ’ 
do zaprowadzenia kół turbino wy di; z tego powodu | -
pieców Pudlingowych i Walcow ni, piece Wielkie w me 

. czynności zostawały. . . 1Riią
Ogólna produkcja żelaza surowego wciągu r- 

czyniła w obu Okręgach cent: 251 037 funt: 41. Jest ona 
najwyższą, jakiej w żadnym nie osiągnięto roku; 0'le 
produkcja zdaza na węglu ziemnym w Zakładach 
Zachodniego, odpowie oczekiwaniu, produkcja Ogólna i <»- 
CZilie przeszło w dwójnasób jeszcze pow iększoną hyc «>oz.e.

Produkcja cynku również postąpiła w 1 ° \u 
Wydobyto gahnenu kibli 135,796; więcej przeto ja, '
poprzedzającym o kibli 11,474. Cynku w cegiełkach, U- 
produkowano cent; 59,923 funt: 20, zatem więcej jak w 
roku 1841 o cent. 3067 funt: 20 Cynku w blasze, upro- 
dukowano cent; 10,858 funt. 79 a zatem więcej od produ
kcji roku 1811 oceni: 1879 filut: 21-Pi zo<lsięwzięte prace do osuszenia kopalń Olkuskich 
i kopalni Zychcice, galinan zawierających, ciągle prowa
dzone były z coraz więcej ugruntowaną nadzieją, osią
gnięcia zamierzonego skutku.

Osuszone, rozszerzone i odkryte kopalnie węgla ka
miennego, ułatwiają dostawę tego matcrjał.u, któiego w 
roku 1812 wy dobyto korcy 1,118.707; więcej przeto jak w 

roku 1811 o korcy 171,245.Na zasadzie’Ukazu Najjaśniejszego lana z d. -i 
Listopada (3 Grudnia) 1812 dalszy zarząd Górnictwem, 
zflniem 20 Grudnia 1812 r (1 Stycznia 18J3 r) prze- 

, Wydziału przy Kommissji Rząuo- 
i Skarbu utworzonego.
y T U L VII i VUI.
Zarobki i Ubytki- 
korzyści z działań roku 1842 podług 
zasad policzone, znaczniejszą w samej 

rzeczy dają summę zarobków, jak w roku 1841. A uwa
gi wszakże na zapewnienie aktiwom swoim niewątpliwe
go pod każdym względem ocenienia, wykazane zostały 
za rok 1842 w summie rs. 405.150 k. 4.

Taki jest obraz czynności Banku w roku 1812 do
konanych, który Bank pod sąd światłej Publiczności i roz- 
‘rząśnienie Kommissji Umorzenia Długu Krajów ego podaje. 

w Warszawie d 24 Kwietnia (6 Maja) 1843 roku, 
Prezes Banku Polskiego, Badca Tajny (podp.) J. Ty mo w ski. 

Naczelnik Kanccllarji, (|>odp') łjiubkou ski.

O POTRZEBIE'WZAJEMNEGO POROZl MIENIA SIĘ 
w CELU UDZIELANIA SOBIE WIADOMOŚCI GÓ- - 

SPODARSKIUll i FABRYCZNYCH, MAJĄCYCH
ZWIĄZEK z NASZEM ROLNICTM EM.

Bez w ątpienia iż stowarzyszenia Agronomiczne szcze
gółów e i ogółowe, jak tego mamy przy kłady w krajach o- 
ściennych, a mianowicie też Niemieckich, byłyby ku wzu
je.... emu porozumieniu się ziemian naszych najlepszym
środkiem; gdy jednak zwrócimy uwagę na nasze teraź- 
sze usposobienie w ogólności, pr yznać musimy z poko
rą, iż zamierzony cel nie zostałby osiągniętym, a to z wie
lu względów.—W kraju naszym podzielić można sposób 
prowadzenia gospodarstwa wiejskiego na trzy rodzaje.

Pierwszy jest zasadzający się głów nie na skrupu
latnej oszczędności, lak dalece, że nictylko odmówioi e. 
jest sobie i swej rodzinie wszelkie uprzyjemnienie, ale i 
niezbędne potrzeby, do porządnego utrzymania; ta oszczę
dność rozciąga się do czeladzi i inw entarza, co trafnie 
opisał p. Kurowski w dziełku Wiadomości Gospodarskie 
każdemu rolnikow i niezbędnie potrzebne— przy taczając 
zdanie p. Petri w słowach: »miasta nąsze spożywają wo
ły, masła i słoniny zagraniczne.— Owce Z zagranicy spro
wadzamy, krowy, jeżeli niesprowadzone z Szw ajcarji, Ty- 
ryłu, za nic cenimy; konie nawet piękniejsze wierzchowe 
musza być z zagranicy sprowadzane.— A my obok wido
ku wychudłych zwierząt, patrzymy ze składów opatrzo
nych zbożem, jak na dziedzińcu drągami podnoszą kro
wy, jak oblazła z wełny' owca, więcej ród charta angiel
skiego, niż swój własny przypomina; jak konięta ustają 
w pługach i bronach, i narzekamy na srogość losów, bo 
Anglicy nie chcą płacić polskiego zboża tak drogo, jak jo 
wtenczas płacili, gdy innego nie mieli.«

Drugi rodzaj jest Panów, którzy pod bezpośredni 
—U..1; irosnodar stw o tak nazwanym ekono-

n i c

99



4

chodzące, są dostateczneini, aby tylko więcej czytelników 
znalazły. Rząd nasz przez zaprowadzenie Instytutu A- 
gronoinicznego i nadanie mu rozciągłych prerogatyw prze
konywa nas, iż wszelkiemi sposobami pragnitf podnieść 
podupadłe u nas gospodarstwa. Jeżeli tylko wszystkie 
Władze właściwe przyjdą mu w pomoc—skutek może być 
najpewniejszy, a ten osiągnąłby się tym sposobem, jak mi 
się zdaje, skoro też Władze wpływem swoim postarać się 
zechcą o upowszechnienie pism rolniczych. Wszak nam 
piękny przykład daje pan Tieschow itz Landrat w W'. X. 
1’oznańskiem (1) przez zbieranie w swym 1’cie wiadomo
ści Statystyczno-przemysłowo rolnych—co nam opisał p 
K. G. znany w Przewodniku z tak interesujących ar
tykułów. Dyrektorowie Resurs po prowincjach, wiele 
także mogliby się przyczynić do nakłonienia naszych zie
mian do czytania pism rolniczych, dla których przedpła
ta tak umiarkowana, w stosunku ich nieocenionej warto
ści, nie będzie uciążliwą, chociażby też i dla posiadacza 
małego gospodarstwa, tylko trzeba trafnego zachęcenia, a 
skutek będzie niewątpliwy. (2)

Pisałem w Maju. J. Leszczyński z Belny w Gosty liskiem.

(1) To co Landrat Tiesch w swoim, to samo inni Lan- 
draty czynią w swoich powiatach w calem X. Poznańskiem. 
Wyciągi z ich prac nader ważnych czytać można bardzo 
często w Przewodniku Rolniczo Przemysłowym, wydawa
nym w Lesznie.

(2) Ile domyślać się można p. Leszczyński jest mnie
mania, że u nas zawiązanie się towarzystw rolniczych na 
długo poprzedzone być winno rozpowszechnieniem pism 
rolniczych.—Zdanie to, jakby w brew przeciwne zdaniu p. 
Wolf, który nawet zorganizowanie służby czeladnej fol
warcznej zależnem czyni od stowarzyszeń, z calem prze
konaniem o jego gruntówności zupełnie podzielam.—Jak 
przy zawiązku Roczników Gospodarstwa Krajowego, tak 
i teraz utrzymuję stale, że pisma perjodyczne rolnicze 
powinny u nas wywołać wszystkie zdania, wszystkie zro
bione dotąd usiłow ania, i wszelkie zdolności krajowe. Póki 
to przekonanie nie stanie się niezbędną potrzebą wszyst
kich rozsądniejszych obywateli, i nie wzbudzi w nich chęci 
nie tylko czytania, ale i zastanawiania się nad swojem i 
drugich gospodarstwem, i nad miarą zależności tychże od 
wewnętrznych i zewnętrznych stosunków,—dotąd slormo- 
wanie u nas Towarzystwa rolniczego będzie bardzo tru
dne.—Zebrać wprawdzie osoby do stowarzyszenia bardzo 
łatwo, a nawet możeby chętnych ku temu na sta liczyć 
można — ależ chęć sama— ależ liczba osób nie stanowią 
istoty stowarzyszenia.—Jeśli cel przez wszystkich nie jest 
gruntownie pojęty, jeśli stowarzyszeni nie posiadają wszel
kich zdolności, światła, nauki, doświadczenia, niezbędnie 
potrzebnych dla dopięcia tego celu—towarzystwo przed
stawiać będzie wieżę Babel, w której będzie wiele słów, 
a może nawet i wiele pięknych obietnic, ale rzeczy, ale 
ostatecznego rezultatu bardzo mało, a nu-ze i nic zgoła. 
Jeśli zaś kto powie, że należy do stowarzyszenia znako
mitszych ze swego światła i doświadczenia zebrać; wtei 
dy zapytam kto to wyszuka i osądzi te znakomitości, Uie- 
Jyśmy dotąd, my wieśniacy, wszyscy prawie milczeli, i 
żadnej oznaki wyższego życia o sobie nie dali?—Zarżnij
my więc od poznania się na sobie, od ocenienia co, i jak 
wiele kto z nas zrobił lub zrobić może: nauczmy się roz
różniać błyskotki ort realnej wartości, a wtedy nic tylko 
skojarzenie towarzystwa, ale co w iększa, skuteczność prac

V» I AD OM 3 Ś CI HANDLOWE.
ZBOŻE.

Szczecin. 16 Czerwca.— Pszenica ciągle jesz
cze utrzymuje się w pokopie i w ciągu bieżącego tygodnia 
płacono starą białą szląską po 53—54 talarów, starą żół
tą szląską 51 talarów, żółtą pomerańską po 54 tal., po 
których to cenach jeszczeby znaleźli się kupcy, ale bar
dzo mało jest przedających. Z żytem za to daleko jest 
oziębłej. i y Iko bardzo ciężki towar którego na miejscu 
nie wiele się znajduje, płacony był wczoraj po 43 tal. i 
trudno jest taniej dostać, kiedy tymczasem w poprzednich 
dniach można by ło dostać po 42 tal. Teraż zaś za lżej
szy towar 80—82 f. niedostanie więcej jak 40 tal. W o- 
góle rozporządzalny zapas żyta na miejscu jest niewiel
ki i wynosi ledwo 5—600 wespli. Ńa dostawy lipcowe 
i sierpniowe płacą 39 tal., na sierpień i wrzesień tylko 
38 tal. i na to mało jest kupców. Jęczmień i owies nie 
mają żadnego poknpu i nominalnie tylko, liczyć-można. 
Jęczmień wielki 31 tal., mały 28 tal. Owies 27 1[2.

i istotny pożytek ztąd dla kraju zapewni się.-—Pracujmy 
zateip praktycznie i czytajmy z uwagą—piszmy jak naj
więcej o tern, co nas najbliżej obchodzi, ale z poznaniem 
wszystkiego, co przed nami pisano i zrobiono—i nie dla 
tego tylko, aby pisać dla mody.—Obierzmy sobie, jak ra
dziłem, za punkt zebrania Roczniki Gospodarstwa Kra
jowego, a za lat parę, jak się wszystko dostatecznie roz
świetli, jak się zgodzimy na główne i najistotniejsze za
sady, łatw o z pomiędzy spółpracow ników’ samych, za po
zwoleniem Rządu, wyrodzi się Towarzystwo rolnicze, w 
kteirem bez zwykłych w liczny cli zebraniach sejmikowali, od 
razu przystąpić będzie można do dzieł... G. z Stanin

KI RS GIEŁDY WARSZ A W SKLEJ?

2. M O N ETY.

Dnia 23 Czerw caa 1843.

1. W E X I. E.
Berlin 1^0 t*lai ów j2 M. .
Gdańsk 100 talarów . 2 M. .
Hamburg 300 li». k. . 2 M. .
Londyn fan. steilio. . 3 VI. .
Li pik 10 la!ai ów 2 11. .
Moskwa 100 tub. sreb. 1 M- .
Petersburg ditto. 1 M. .
Par) z 300 franków 2 VI. .
Wiedeń 150 zł. reńskich 2 M. .
M rot ław 100 tri Li rów 2 M. .

Ro^«yjskie ImprijaŁy.
H<d*nd dukały nowe .

dii to stale ważne 
Fry dr)chsdory Pruskie 
Rossyjskie assygna<y .
Ausjiyjackie bilety bankowe za 150 złr.

3. PAPIERY.
Listy zastawne białe, daw. bez kup- ( *) 
dii f o ditto nowe. ■ . 
Obligi skarbowe na zł. 1000
Obligacje cząstkowe na r.ł 500

zadajaf] dają

91 951 9l)so 91 50
139 5(J 139?<)

6 34
— 1 — —•
99 5G 99 25
99.75 — —
75 - — —
96'75 U —
92 10 

i
91 80

99

I 14,75

Wartość kuponu kop l/(i.


